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A o to głównie chodzi mieszkańcom miasta 
Maryenbadu, aby zjeżdżało tutaj jak najwięcej ku- 
racyuszów, którzy cierpią na „zatłuszczenie port- 
monetek“, na co oni posiadają znakomity i nieza­
wodny środek.

Z tego właśnie powodu ś. p. król Edward VII. 
cieszył się ogromną sym prtyą Ma,-yenbadczyków,
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którzy wiedzieli, co mu mają do zawdzięczenia. Gdy 
go nie stało, poczuli dotkliwie jego brak i w do­
wód wdzięcznej namięci kosztem miasta wmurowali 
pamiątkową tablicę z niemieckim napisem: Ihrem 
Kómglichen Gonner Edaarcl VII. die dankbare 
Knrstadt.

Anglicy z jednej strony zadowoleni są tym do­
wodem uznania dla swego bądź co bądź genialnego 
władcy, który przez kilka lat kierował polityką świa­
tową, z drugiej jednak niemile ich dotyka niemie­
cki szowinizm, który kazał Maryenbadczykom umie­
ścić napis tylko w języku niemieckim.

Belem, gdzie ministrowie i deputowani składali mu 
życzenia. Na przemowę prezydenta ministrów, który 
przedłożył mu dymisyę gabinetu, odpowiedział 
Arriaga podnosząc z uznaniem zasługi dotychczaso­
wych kierowników portugalskiej polityki, zwłaszcza 
zaś prezydenta ministrów i prosił go, aby prowa­
dził dalej sprawy państwowe aż do chwili ukon­

stytuowania się nowego ga­
binetu, co niebawem nastąpi.

W ybór Arriagi przyjęto 
entuzyastycznie. Miasto przy­
strojona odświętnie i illumi- 
uowano, tysiące ludności wy­
legło na ulice, wznosząc o- 
k i/yk i na cześć nowego pre­
zydenta. Podobne manifesta- 
cye odbyły się także i na 
prowincyi, a nigdzie nie za­
kłócono spokoju pomimo sil­
nego ścierania się ze sobą 
obu odłamów partyi republi­
kańskiej i wytężonej agitacyi 
monarchistycznej.

Dr. Manuel Arriaga, li­
czący obecnie siedmdziesiąt 
pięć lat wieku, był pierwo­
tnie profesorem uniwersytetu 
w Coimbrze i pozostawał 
w stosunkach zażyłych z ro­
dziną królewską, które je­
dnak zerwał, nie mogąc z tem 
pogodzić swych republikań­
skich zapatrywań. Od czasu 
rewolucyi zajmował się adwo­
katurą, prowizoryczny rząd 
powierzył mu następnie sta­
nowisko jeneralnego proku­
ratora przy najwyższym try ­
bunale.

Jest to osobistość w całej 
Portugalii nadzwyczaj popu­
larna, zwłaszcza od czasu je­
go gwałtownego wystąpienia 
przeciw znienawidzonemu dy­
ktatorowi Joao Franco.

Według ustaw zasadni­
czych okres urzędowania pre­
zydenta trw a lat cztery, po­
nowny wybór jest wykluczo­
ny. W  czasie swej prezyden­
tury  będzie miał Arriaga do 
walczenia z niejedną trudno­

ścią, rząd młodej republiki nie jest jeszcze należycie 
skonsolidowany, a staje temu na przeszkodzie głównie 
rozłam wśród samej partyi republikańskiej i zacho­
wanie monarchistów, którzy ciągle jeszcze łudzą 
się nadzieją, że uda im się przecież wprowadzić na 
tron wypędzonego króla Manuela.

W  czasie wyboru Arriagi pełnił prowizorycznie 
funkcye prezydenta Teofil Braga.

Równocześnie z wyborem prezydenta wchodzi

w życie i nowa konstytucya uchwalona przez Zgro­
madzenie narodowe, które także powzięło uchwałę 
o dyetach dla deputowanych i senatorów i uchwa­
liło pensyę dla prezydenta republiki.

Ponadto odbył się także wybór siedmdziesięciu 
jeden senatorów, którzy mają być wybrani z po­
między deputowanych, liczących więcej niż trzy-
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najwyższego trybunału.

dzieści lat wieku. Mandat do senatu i Izby wygasa 
z końcem sesyi parlamentarnej.

Pewną obawę w sferach rządowych wywołaja 
kwestya uznania nowej republiki przez europejski0 
mocarstwa. Uznanie jej ze strony Francyi nadeszl° 
właśnie w dniu wyboru prezydenta, inne są tylk° 
kwestyą czasu.

Pierwszy prezydent rzeezypospolitej p o r l iw l ie j .
Najmłodsza z europejskich rzeczypospolitych 

przystąpiła z końcem sierpnia do wyboru swego 
prezydenta, Na wynik oczekiwano z ogromnem na­
prężeniem, chodziło bowiem o to, czy zwycięży od­
łam radykalny partyi republikańskiej, czy też umiar­
kowany. W ybór padł na dra Manuela dA rriaga, 
przedstawiciela umiarkowanych republikanów, który 
otrzymał 121 głosów na 217 głosujących, podczas 
gdy jego kontrkandjdat, radykał Bernardmo Ma- 
chado, dotychczasowy minister spraw zagranicznych, 
pozostał w mniejszości, zdobywając tylko 86 gło 
sów.

Prezydent zgromadzenia narodowego ogłosił 
wśród burzliwych oklasków wynik głosowania, pre­
zydent Arriaga złożył zaś publiczne oświadczenie, 
że ma silną i nieugiętą wolę strzedz wiernie kon- 
stytucyj, dbać o dobro ogółu i bronić niezawisłości 
ojczyzny.

Strzały armatnie powiadomiły Lizbonę, a z nią 
cały kraj, że wybrano pierwszego prezydenta re­
publiki. Arriaga złożył natychmiast przysięgę i w po­
nownej przemowie prosił, aby zapomniano o błę­
dach przodków, by pogodziły się powaśnione ze 
sobą stronnictwa i zabrały do wydatnej pracy dla 
dobra ojczyzny i umocnienia stanowiska nowego 
rządu.

Następnie udał się nowy prezydent do pałacu
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owacyi, zgotowanej mu przez ludność bezpośrednio po wyborze.


